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Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia i .  Czerwca,
J .  K. M. Xiąźę W i l h e l m  (syn N. Pana) 

wyjechał do Torgawy.
Przybyli tu :  J. Dostojność Cesarsko-Ros* 

syjski General Porucznik, X iąźę  L i e  w e n ,  
z Mitawy,

Cesarsko-Rossyjski General-Major i dozorca 
artyleryi, S u c h o z a n e t  I I , ,  z Drezna.

m v u u v v M w w

Wiadomości zagraniczne.

T u r c j a .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi z Korfu z 

«!• I .  Maja: „P iszą z K onstantynopola , źe w 
wojsku Ibrahima Baszy wielkie nastąpią zmiany 
w osadzeniu posad wyższych, i inne  zupełnie  
rozmieszczenie wojska. Przypisują środkowi 
tem u ważne pobudki, rozumiejąc, źe  wielu 
szefów wojskowych w potajemnych zostaje 
związkach z O sm anem  Baszą, kiedy ten od 
chwili ujścia swego wszelkiego dokłada stara­
n ia ,  aby armią Egipską od M ehm eda A lego  
odstrychnąć. Zdaje się być rzeczą pew ną, źe 
W icekról istotnie wierności wojska swego n ie

ufa, źe sekretnych utrzymuje agentów w obo­
zie, aby o duchu żołnierzy i oficerów dokła­
dnych zasięgnąć wiadomości, i źe rzeczą po­
trzebną być osądził, zatrudniać armią ile m o ­
żności i oficerów przesadzać. W  tym celu 
nakazano bezustanne pochody, które żołnie­
rzy rozrywać mają; wszakże, jeżeli środek ten 
wykaże się być nie dostatecznym, być może, 
źe surowsze i groźniejsze zatrudnienia dla 
wojska obmyślą. W  takim razie Sułtan znow u 
by się ujrzał uwikłanym w walce przeciw prze* 
magającemu dannifcowi. W szakże , zdaje się, 
że w Konstantynopolu na to już przygotowani 
i podczas kiedy usiłują, wojsko arabskie przy­
wrócić prawdziwemu onej w odzow i, wzma­
cniają równocześnie siłę zbrojną własną ną 
m orzu  i na lądzie. Jeśli zaś do starcia się 
przyjdzie, tego rozprawa ostateczna niechybnie 
nastąpi i losy M ehmeda Alego i Sułtana się 
rozstrzygną. Przewidując takową kryzę sta­
rają się obydwa o sprzymierzeńców zagranicą. 
Wojsko M ehm eda, lubo bitniejsze od T u re ­
ckiego, pełne zarodów buntu, jako i cały kraj 
w wierności ku Mehmedowi A lem u  się chwieje. 
Jakkolwiek bądź w razie wojny między Sułta­
nem  i Baszą E g ip tu ,  mocarstwa wielkie nie 
będą mogły więcej być nieczynnemi świadka­
mi onej i dobrej tylko wedle okoliczności d a ­
wać rady; znaglą je  obecne stosunki do czyn­
nego udziału.
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S e r w i a.
Z B i a ł o g r o d u ,  d n i a  6 .  Maja.

W  k o ń c u  z.  w>. r o z p o c z ę ł a  A u s t r y a  w a ż n e  
7. r z ą d e m  s e r b s k i m  u k ł a d y ,  k t ór e  ż w a w o  p o ­
s t ę p u j ą .  N i e  w i a d o m o ,  c o  jes t  g ł ó w n y m  t y c h  
u k ł a d ó w  c e l e m ; ale  to  p e w n a ,  ź e  w z i ę t o  p o d  
r o z w a g ę  s to s u n k i  h a n d l o w e  i p a r o w ą  na  D u ­
n a j u  ż e g l u g ę .  X ; ą ż ę  M i ł o s z  u w o l n i ł  s w e g o  
brata J e l l r i m a  (jak s i ę  w y r a ż a )  z  p o w o d u  s ł a ­
b o ś c i  , o d  o b o w i ą z k o w  W i e l k o r z ą d z c y  B i a ł o -  
g r o d u .  Krok t en  u c z y n i ł  n i e k o r z y s t n e  w r a ż e ­
n i e ,  g d y ż  p r z y p i s u j ą  g o  d a w n e m u  n i e p o r o z u ­
m i e n i u  o b u d w ó c h  braci .

F r a n c j a ,
Z  P a r y ż a ,  d n i a  3 1 . Maja.

P o g r z e b  G e n e r a ł a  L a f a y e t t a  o d b y ł  s i ę  d n ia  
d z i s i e j s z e g o  w  n a j w i ę k s z y m  p o r z ą d k u .  P o ­
c h ó d  r u s z y ł  s i ę  o  g o d z i n i e  w  p ó ł  d o  dz i es ią t ej  
j u d a ł  d o  K o ś c i o ł a  W n i e b o w z i ę c i a  P a n n y  
M a r y i ;  s t amt ąd  o  ^ n a  13 p o s t ę p o w a n o  ku  
c m e n t a r z o w i  P i c p u s k i e t n u .  P r z e d  o r s z a k i e m  
j e c h a ł  s z w a d r o n  g w a r d z i s t ó w  m u n i c y p a l n y c h ,  
m a j ą c  p r z e d  s o b ą  K o m i s s a r z a  p o l i c y i .  P o t e t n  
n a s t ę p o w a ł  s z w a d r o n  8 r e g i m e n t u  s t r z e l c ó w ,  
s z w a d r o n  k o n n e j  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  o d d z i a ł y  
3 2 ,  5 4  i ki lku i n n y c h  p ó l k ó w  l i n i o w y c h  i 
c z ę ś ć  l e g i o n ó w  g w a r d y i  n a r o d o w e j  t r zy m a j ą c  
b r o ń  n a  r ami e .  G ż t e r y  k o n i e c i ą g n ę l y  ka ra wan ,  
n a  k t ó r y m  z w ł o k i  G e n e r a ł a  s p o c z y w a ł y .  Z a  
t y m  n i e s i o n o  na  p o d u s z c e  s z l d y  (Tel ierala i 
o b o k  p r o w a d z o n o  k o n i a ,  n a  k t ó r y m  w c z a s i e  
b i t e w  j eź dz i ł .  Ca ł a  I z b a  d e p u t o w a n y c h ,  z n a c z n a  
l i c z b a  P a r ó w ,  G e n e r a ł ó w  i o f i c e r ó w  t o w a r z y -  
s z y ł a  c i a ł u .  Z a  t y m i  j e c h a ł y  p o w o z y  d w o r u  i 
I z b y  d e p u t o w a n y c h .  D a l e j  w i d z i a n o  d e p u t a c y ą  
S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i ,  
d e p u t a c y ą  s z k ó ł  i w i e l e  i n n y c h .  P r z e d  k aż dą  
d e p u t a c y ą  n i e s i o n o  t r ó j k o l o r o w e  c h o r ą g w i e .  
N a  j edne j  z  n i c h  z n a j d o w a ł y  s i ę  w y r a z y :  
C z e ś ć  R e w o l u c y i  L i p c o w e j  i t ę  c h o r ą ­
g i e w  n i e ś l i  k a w a l e r o w i e  O r d e r u  l i p c o w e g o ,  
O ś m  d o  d z i e s i ę c i u  s z w a d r o n ó w  s i e r ż a n t ó w  
m i e j s k i c h ,  d o w o d z o n y c h  p r z e z  K o m i s s a r z y  
p o l i c y i  p o s t ę p o w a ł o  p i e s z o  n a  p r z e m i a n y  z  
t y l u ź  p l u t o n a m i  g w a r d y i  m u n i c y p a l n e j .  C a ł y  
t e n  orszak z a m yk ał  j e d e n  b at a l i o n  6 i  l i n i o w e g o  
p ó ł k u  i j e d n a  bat erya  artyleryi .  N i e z l i c z o n e  
m n ó s t w o  l u d u  c i s n ę ł o  s i ę  z e  w s zy s t k i c h  s t r o n  
n a  bul wa rki  w  z a m i a r z e  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  p o ­
c h o d e m  ż a ł o b n y m .  G d y  s i ę  z b l i ż o n o  d o  ko ńc a  
U l i c y  P o k o j u ,  p o w s t a ł o  m a ł e  z a m i e s z a n i e ,  g d y  
ki lku m ł o d y c h  l u d z i  p o c h o d o w i  p r z e w o d n i c z y ć  
c h c i a ł o ,  w k r ó t c e  j e d n a k ż e  p r z y w r ó c o n o  s p o -  
k o j n o ś ć .  I n n y  p r z y p a d e k  w y d a r z y ł  s i ę  na  
b u l w a r k u  St .  M a r c i n a .  R u s z t o w a n i e  z  d e s e k ,  
n a  k t ó r e m  stała z n a c z n a  i l o ś ć  w i d z ó w ,  n a g l e  
s i ę  z a r w a ł o  i  s p r a w i ł o  n i e j a k i e ś  z a m i e s z a n i e

w  s z e r e g a c h ;  z d a j e  s i ę  także  ż e  k i l ka n aś c ie  
o s ó b  z o s t a ł o  r a n i o n y c h .  Stąd p ow st a ł  d o ś ć  
z n a c z n y  krzyk m i ę d z y  t ł u m a m i  l u d u ,  ktpry  
tr wał  aż  d o  pr zej śc ia  o k o ł o  P a n o r a i n ó w ,  W i e l e  
o s ó b  z a c z ę ł o  u c i e k a ć ,  r o z e s z ł a  s i ę  by ła  a l b o ­
w i e m  p o g ł o s k a ,  ż e  w o w e j  s t r o n i e  p r z y s z ł o  d o  
utarczki  K a w a l e r y i ;  w k r ót c e  p r z e c i e ż  p r z e k o ­
n a n o  s i ę ,  ż e  p o g ł o s k a  ta f a ł s z y w ą  by ł a  i p o ­
r z ąd ek  p r z y w r ó c o n o .  K a r a w a n  t y m c z a s e m  b e z  
ż a d n e j  p r z e s z k o d y  dalej  s i ę  p o s u w a ł ,  a n i e k t ó ­
r zy  t w i e r d z ą ,  iż p o c h o d  c a ł y  p r ę d z e j  p o s t ę p o ­
w a ł ,  a n i ż t l i  s i ę  to przy  p o d o b n e j  o k o l i c z n o ś c i  
d z i a ć  z w y k ł o .  P o n i e w a ż  s i ę  o b a w i a n o ,  a b y  
n a  p l ac u Kastyl i i  n i e  p r z y s z ł o  d o  j a k i e g o  r oz ­
r u c h u ,  i le  ż e  ki lku o b y w a t e l i  w ł a ś n i e  na  t e m  
m i e j s c u  m o w y  p o g r z e b o w e  m i e ć  c h c i a ł o ,  p r z e ­
t o  G e n e r a ł  D a r r i u i e  z s w y m  s z t a b e m  i P u ł k o ­
w n i c y  r e g i m e n t ó w  w ys t ąp i l i  z  s z e r e g ó w ,  i u -  
s t aw i l i  n a  o w y m  p l a c u  w o j s k o  s w o j e  tak,  ź e  
c a l a  m a ss a  tnassa l u d u  o b o k  n i e g o  p r z e c h o d z i ć  
m u s i a ł a .  O b r z ę d  ż a ł o b n y  s k o ń c z y ł  s i ę  o  2ej  
g o d z i n i e .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  g w a r d y i  mi as t a  P a ­
ryża i o b w o d u  t e g o ż  p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  d o  p o ­
c h o d u  ż a ł o b n e g o ,  a by  u c z c i ć  p a m i ą t k ę  t w ó r c y  
m i l i c y i  o b y w a t e l s k i e j .  W i e l u  z  n i c h  m i a ł o  
k r e p ę  na  r ę k a w i e  i n i e z a p o m i n a j k ę  w  d z i u r c e  
o d  g u z i k a .  Zr es zt ą  p r z y z n a ć  n a l e ż y ,  ź e  w ł a ­
d z e  m n i e j  tą razą  p o c z y n i ł y  ś r o d k o w  o s t r o ż n o ­
śc i ,  a n i ż e l i  p rz y  p o g r z e b i e  D u l o n g a .  W s z y s t ­
ki e  j e d n a k ż e  p ó ł k i  a l b o  w  k os z ar a ch  o t r z y ­
m a ł y  s w o j e  p r z e z n a c z e n i e ,  a l bo  też  stały n a  
p l a c a c h  p u b l i c z n y c h .  T a k ż e  i c z ę ś ć  g w a r d y i  
n a r o d o w e j  p o z o s t a ł a  s i ę  p r z e d  b i u r a m i  m e r ó w  
a b y  w  razi e  p o t r z e b y  s ł u ż b ę  c z y n i ć  m o g ł a .  Z  
p o m i ę d z y  g a z e t  d z i s i e j s z y c h  s a m  t y l k o  K u r y e r  
i r a n c u z k i  p r z y w d z i a ł  z n a k  ż a ł o b y  p o  G e n e r a l e  
L a f a y e c i e  i w y s z e d ł  z  c z a r n ą  o b w ó d k ą .  W s z y ­
s c y  z a g r a n i c z n i  P o s ł o w i e  w y p r a w i l i  z araz  p o  
s k o ń c z o n y m  p o g r z e b i e  g o ń c ó w  d o  s w o i c h  
R z ą d ó w .

Z  d n i a  2 4 .  M  a j  a.
D z i s i a j  p o s i e d z e n i a  I z b y  D e p u t o ­

w a n y c h  z a m k n i ę t e  z o s t a ł y .  O  g o d z i n i e  
4 m i n i s t r o w i e  s p ra w w e w n ę t r z n y c h ,  skarbu,  o -  
ś w i e c e n i a  i h a n d l u  u k a z a w s z y  s i ę  w  g a l o w y c h ,  
u b i o r a c h ,  p r z y j m o w a l i  p o w i n s z o w a n i a  o b e c ­
n y c h  ( 1 5 0 )  d e p u t o w a n y c h .  P o  z a j ę c i u  kr z e s ł a  
p r e z e s o w s k i e g o  p r z e z  P a n a  B e r e n g e r  w s t ą p i ł  
m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n a  m ó w n i c ę  i 
o d c z y t a ł  r o z r z ą d z e n i a  K r ó l e w s k i e ,  n a  m o c y  
k t ó r e g o  s e s s y a  P a r ó w  i I z b y  D e p u t o w a n y c h  
n a  r. i 8 3 ą z o s t a j e  z a m k n i ę t a .  Z e  w s z y s t k i c h  
s t r on  d a ł y  s i ę  n a t y c h m i a s t  s ł y s z e ć  o k r z y k i :  
„ N i e c h  ż y j e  K r ó l ! “  P o  p r z y w r ó c e n i u  s p o k o j -  
n o ś c i  p r z e c z y t a ł  W i c e p r e z e s  to p r a w n e  p o s t a ­
n o w i e n i e ,  w e d l e  k tó r e g o  I z b a  p rz y  z a m k n i ę c i u  
o d r o c z e n i u  a l b o  r o z w i ą z a n i u  n a t y c h m i a s t  s i ę  
r o z ł ą c z y ć  p o w i n n a ,  p o c z e m  z g r o m a d z e n i e



w śród  ponow ionych  okrzyków : „ N ie c h  żyje 
K ró l“ s ię  rozeszło.

J o u r n a l  d e  P a r i s  zam yka nas tępujący  
a r ty k u ł :  »Po wiadomości o śtnierci G en e ra ła  
L a fa y e t ta ,  p ięc iu  w St. Pelagie u w ięz io n y c h  
R e p u b lik a n ó w  n a  znak radości swojej o św ie­
ciło  okna sw oich pokojow. P ięc iu  in n y c h  
w ięźn iów  p o d o b n y ch  zasad politycznych i o d ­
znaczających się ró w n ą  przesadą, n ie  chciało 
jednak takzaw isnego  wyrażenia sposobu  m yśle­
n ia  naśladować, i tak przyszło między o b y d w o ­
m a  s tronam i do  zatargów. Pokazuje się stąd, 
źe  naw e t  Ultrzyści towarzystwa^ ludzkiego w 
n ie zg o d z ie  m iędzy  sobą  i na Z yrondys tów  i 
m ę żó w  stronnictwa góry się dzie lą .“

Z  d n i a  25. M a j a .
L is t  prywatny z M ad ry tu  z  d. 16. Maja do  

n o s i ;  „ P o s ło w ie  F ra n cy i  i A ng li i  wróciii do 
A r a n j u e z ,  odbywszy w przód konferencye  z 
m in is tram i ,  w których także Pan M oraes Sar- 
r o e n to ,  nadzw yczajny  poseł D o n n y  Maryi, 
u dz ia ł  m iew ał.  D u c h  uporny  Rady R e g e n ­
cy jne j  i zm iana  w pos tępow an iu  P an a  M arti­
n e z  de  la R osa ożywia z jednej strony m ęstw o 
Karolistów,j a z d rugiej obu rza  L ibera lis tów , 
tak d a le c e ,  źe wkrótce p o d o b n e  wypadki jak 
w 1820 r. nastąpią, jeśli Stany n iezos taną  zw o ­
ła n e .  O d  kilku dni bun ty  tu  asonadas zw ane , 
co d z ie n n ie  się  wydarzają, i zdaje się, jak gdyby 
anarchiści tu  rządzil i ,  przyczern irn n iedołęż-  
ność rządu  bardzo pomaga. Pan M artinez de  
la Rosa zamierza w miejsce P ana  Z arco  del 
V a l le  mianować m in is trem  w ojny  G enera ła  
Balanzat, a w miejsce P. Im az  m in is trem  skar­
b u  Pana Banqueri.  S łychać,  i e  w Biskai, w 
miejsce Q uesady  nastąpi M o r i i lo ,  b y łby  to 
w ięc  czwarty G enera l ,  k tórego  do  tych pro- 
w incy i w yseła ją ,  aby w n ich  przywrócić spo- 
ko jność i porządek. Z d a je  s ię ,  źe  Karoliści 
nas i  postanow ili ,  zg rom adzić  s ię  w Ju n ta c h  
sw o ich  na w ybory  S tanów  i z łożyć p rzysięgę 
w iernośc i  Izabelli  , p rzy tem  jednakże działać 
li tylko n a  rzecz i korzyść D o n  Carlosa.“

H i s z p a n i a .
I n d i c a t e u r  z  d .  21. M aja  o trzym ał n iby to  

* Kadyxu lis tow ną w iadom ość ,  w ed le  której 
ta m że  z L iz b o n y  nadejść miała  n o w in a ,  źe 
D o n  Carlos z r o d z in ą  sw oją u D o n  P ed ra  
szukał p rzytułku. (W ia d o m o śc i  p rzez  A n g l ią  
wprost z L iz b o n y  nadesz łe  n ic  zgo ła  o tem  
zd a rzen iu  n ie  w spom inają .)

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 8- Maja.

Mieszkający w tutejszej stolicy kupcy ang ie l­
scy oświadczyli na p iśm ie A dm ira łow i P a rk e r  
sw ój fał,  iź po d o b a ło  s ię  Królowi J m c i  W i e l ­
kiej Brytanii odwołać go z dotychczasowego

nacze lnego  dow ództw a po tęg i  morskiej angiel­
skiej przy  b rze g u  portugalskim. U zna jąc  za- 
sługi je g o ,  dziękują m u  za gor l iw ość,  z jaką 
w tak kry tycznych  okolicznościach usiłował 
zaw sze używać na jprzyzw oitszych  środków  dla 
dan ia  op iek i  ich o so b o m  i w łasności.

A n g l i a.
Z  L o n d y n u ,  d n ia  23. Maja.

W e  wtorek p rzyby ł  tu g o n ie c  rossyjski, przy­
wożący X ięciu  L ie w e n  rozkaz  opuszczen ia  d o ­
tychczasow ego  miejsca swego poselskiego 
w L o n d y n ie ,  i m ianow an ie  J e g o  D osto jnośc ina  
G u b ern a to ra  W .  Xięcia N astępcy  tro n u .

D n ia  10. m. b. zaw iną ł  do  F a lm o u th  statek 
parow y „ C i ty  o f  E d inbu rgh** ,  z  po tw ie rdze­
n ie m  w iadom ości o  za jęciu  F ig u e iry  p rze z  
A d m ira ła  N a p ie r ,  a K o im b ry  przez  X ięc ia  
T e rce jry .  W e d le  tychże  d o n ie s ień  miał wspo- 
m n io n y  X iąźę  z  G e n e ra łe m  R o d i l  w bez p o ­
średnich  zostawać zw iązkach ,  a z  N a p ie re m  
w K o im b rze  m ieć  osobiście  d łu g ą  rozm ow ę.  
W  A lg a rb i i  stan rzeczy  m n ie j  pom yślny .  T y l ­
ko nadbrzeżne  miasta d z ie rż o n e  p rzez  wojsko 
K ró low ej,  podczas  k iedy w e w n ę t rz n e  części 
k r a ju ,  j a k o  też A le m te jo  w  ręku  M iguelistów. 
„ T u s z y m y  sobie  (tak b o w iem  listy z  F a lm o u th  
s ię  t łóm aczą),  źe  poczw órne  p rzy m ierze  w cią­
g u  kilku tygodn i cały sp ó r  n asz  zakończy , spo- 
kojność ustali i rząd  konsty tucyjny  w P o r tu ­
galii u tw ierdzi.  D o n  M iguel zn a jdu je  się je ­
szcze w S a n ta re m ie ,  a S a ldanha dziedz iczy  
swe stanowisko w Cartaxo.**

Missya P u łk o w n ik a  C a ra d o c  w  H isz p a n i i  
p o d o b n ą  m a być do tej, k tórą m u  n iegdyś  p o d  
A n tw e rp ią  p o le c o n o ;  s łychać b o w ie m ,  źe  a r ­
mii h iszpańsk ie j działającej pod  G e n e ra łe m  
R o d i l  w Portugalii  tow arzyszyć i rząd  a n g ie l ­
ski o  operacyach  je j  zawiadam iać będzie .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz y  okazyi ro zd ro b n ien ia  fo lw arku  T ro ja -  

n o w o ,  E konom ii  D ługo-G oślińsk ie j ,  u tw o rz o ­
n a  g łó w n a  posada, p o ło ż o n a  3 mile  od  miasta 
P o z n a n ia ,  § mili od  M u ro w a n e j  Gośliny  m ię ­
dzy tem m iastem  i R o g o ź n e m  n a  trakcie p o ­
cz tow ym  do  B ydgoszczy  i mająca

o M o rg  62 Q P r .  o g ro d u ,
264 # 104 * ro li ,

99  * 92. * łąki,
i g  * i o r  * pastwiska i
-6 z 77 * p o d w ó rz a ,  mjej-

sca pod budynk i 
w łączn ie  ziem i 
n ieuży tecznej .

o g ó łe m  399 M o rg  76 □ prętów , m a być z wyź-
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szego ro zp o rządzen ia  p rzedaną .  P osada  (a 
podaje  się do  nabycia ty tu łem  bezw arunkow ej 
własności lu b  wieczystej dzierżawy. W  pie r­
wszym razie m in im u m  ceny  kupne j ,  które p o ­
stąpi p rzez  licytacyą, w ynosi  2290 T a l .  20 sgr. 
W  przypadku  wieczystej d z ie rża w y ,  u s ta n o ­
w io n e  jest m in im u m  w k u pnego  n a  g22 T a l .  
20 sgr. i płacić się  będz ie  roczn i  kanon  w kw o­
cie 76 T a l .

W y c ią g  d o chodów  z  m appą ,  to sam o szcze­
g ó ło w e  w arunki l icy tacy i,  p rze jrzane  być m o ­
gą w nasze j  R e g is tra tu rz e  w zw yczajnych  g o ­
dz inach  u rzę d o w y c h .

T e r m in  licytacyi in  p lus w yznaczony  na  
d z i e ń  2 3 c i C z e r w c a  r. b. 

z  po łu d n ia  o  g o d z in ie  3. w  naszej tutejszej 
wielkiej I z b ie  se ssyonalne j ,p rzed  P .  N a u m a n n ,  
A sse sso re m  R e g e n c y i .  Ż yczący  sobie n a b y ­
cia i kwalifikowani d o  tego in te resenci  zechcą  
stanąć na  te rm in ie  i  czynić  p o dan ia .  Z a c h o ­
w u jem y  sob ie  p rzy d e rz en ie .  Z resz tą  każdy 
licytujący w in ien  z łożyć kaucyą z s o o T a l .  w go- 
tow izn ie  lub  pruskiem i obligami państw a i t  p .

P o z n a ń ,  dn ia  4. M aja  18 34 -
K r ó l .  P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z ia ł  p o b o ró w  s ta ły c h ,  d ó b r  i lasów  rzą ­
dow ych .

P R O C L A M A .
N a le ż ą c e  do  pozosta łości n iegdy  K asztelana 

Józefa  Jaraczew skiego , respective w Szredzkim  
i Szrem skim  pow iec ie po łożone  do b ra  Z a n i e ­
m y ś l  z przyległościam i, C hw ałków  i K o łac in ,  
m a ją  być w skutek w n iosku  in te resen tów  ty m ­
czasowo na trzy lata od  S. J a n a  r. b, w 5. k lu ­
czach w d ro d ze  pub l iczne j  l icytacyi najw ięcej 
da jącem u  w d z ie rża w ę  w ypuszczone .

W y z n ac zy l iśm y  więc te rm in a  licytacyjne 
p rzed  D ele g o w an y m  A ssesso rem  S ądu  N aj­
w yższego A ppe l lacy jnego  L e h m a n n  w Iz b ie  
pos iedzeń  naszych  do  w ydz ie rżaw ien ia :  

a )  dóbr  J e z io ra  wielk iego i m a łego  z fo lw ar­
k iem  H a m m e r  i przyległościam i na  

d z i e ń  18 . C z e r w c a  r. b., 
a )  d ó b r  Ja szkow a,  L o ry n k i  i W i n n y  z  przy- 

leg lośc iam i n a
d z i e ń  1 8 * C z e r w c a  r.  b.,

3) d ó b r  P olw icy  i L u b o n i  z  p rzy leg ło śc iam i
n a  d z i e ń  19. C z e r w c a  r. b.,

4 )  wsi K ę p y  z przyległośc iam i na
d z i e ń  21. C z e r w c a  r .  b.,

5) d ó b r  Chw ałkow a i  K o łac in  z  przyległo- 
śc iam i n a

d z i e ń  2 i .  C z e r w c a  r. b., 
każdego dn ia  o godzin ie  10. p rze d  p o łu d n ie m ,  
i za p o zy w a m y  do te rm in ó w  tych  o c h o tę  d z ie ­

rżaw ien ia  m ających , nadm ien ia jąc ,  iż w arunk i 
dz ierżaw ne w R eg is tra tu rze  nasze j lub  u  U r .  
O g ro d o w ic za  K om m issarza  sprawiedliwości 
m o g ą  być prze jrzane .

P o z n a ń ,  dn ia  26. M aja 1834.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiańska

A  u k e y  a m e b l i .
W  ś r o d ę  d n i a  4. C z e r w c a  r. b. p rzed  

p o łu d n ie m  o d  g o d z in y  9. i po  p o łu d n iu  od 
g o d z in y  2. sprzedawać b ędę  w d o m u  P. Blau 
przy  ulicy G arbarskie j N rb .  382. d rogą pub l i­
cznej licytacyi ró żn e  bardzo dob rze  zachow a­
n e  m eble  z m a h o n io w e g o  i b rzo z o w e g o  d rz e ­
w a ,  jako  t o :  tr im eaux  i in n e  lu s t ra ,  biórka, 
s toły, ko m o d y ,  sofy, krzesła i t. d,, także kilka 
lam p,  —  P o z n a ń ,  dn ia  30. Maja 1834.

C a s t  n e r ,  Aukcyonator.

D n ia  13. Czerw ca r. b. w G ry z y n ie  P o w ie ­
cie Kościańskim będą  przez pub liczną  licytacyą 
za gotow ą zaraz zapłatę nas tępujące  b row arne  
statki sp rze d an e :  kocioł tn ie d z ian n y ,  o b e jm u ­
jący 4 beczki, kadzie 3 Koryta z a le w n e ,  ły i ,  
beczek 13 w em bork i a,  pólbeczek  je d en ,  waga 
z  gwichtami d o  108 f u n tó w ,  r e n n ó w  sztuk 3. 
T e  b row arne statki są w dob rym  stanie. O raz  
rozmaite stare żelastwo od  pow ozów . —-  C h ę ć  
ku p n a  mających Uprzejm ie się zaprasza.

G ry z y n a ,  dnia 20. Maja i8§4.
U r z ą d  E k o n o m  i c z n  o - G o s p o d a r s k i .

, _ N a s i o n a  h o n i  c z y n y .
Świeżego c z e rw o n eg o  nas ien ia  koniczyny  

w y b o rn e g o  g a tu n k u ,  ce tnar  (110 Beri .  fun t.)  
po 15 T a l .  20 sg r , ,  takiegoż b ia łego p o  1 0 T a l .  
15 sg r .,  dostać m ożna  u

S t i l l e r a ,  w rynku  Nr.  73.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 3 i . Maja 1834. Papiera­
mi
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